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ksanqelia na Rienzicią 23 po Zieonyca oeleikaca, 

W on czas, gdy mówił Jezus do rzeszy: ato Vsiaże 1cdng 
przystąp ło į kłaniało mu się, mówiąc: Panie, córka moja doniera 
skonała. ale pójdź, włóż na mią rękę twoję, a Żyć będzie. A wstawe 
szy Jezus, szedl za nim i uczniowie jego. A oto niewiasta którę 
krwotok przez dwanaście tat derniała, przystąpiła z tyłu I do» 
tknęła sie kraju szaty jego. Bo mówiła sama w soble: Bym się 
tylko dntrnęła szaty jego, będę zdrowa. A Jezus obróctwszy Się 
| uirzawszy ja, rzekł: Ufaj córko, wiara twoja ciebie nzdrowiła 
Iuzde= a inet ripwioczą od onej eadziny. A gdy przyszedł Jezug 
w dom ksinżecła į nisze! nszezki i Ind ciotk ozyniacy, MAwil: od» 
stapcie, atbowiem nie umarła dzieweczka. ale spi. I Śmia" się 
z miego. A gdy wygrarn rzesze, wszedł i ujał reke lei i powstala 
dzieweczka, | rozeszła e ta słowa po wszystkiej onej ziemł 

Fwanenfig éw, Matasc72. w rozdziale 9. ` 


Naim'et w Panu! W swoich podróżach misytnych miał Pam 
Jezus na względzie w pierwszym rzedzie naród żydowski, do niego 
zwracał sie przedewszystkiem ze swoiemi naukami, wśród niego 
działał głównie swoie cuda. gdyż jak nam powiedział nte by! postan 
łeno dr świec, które były zgineły z domu izraelskiego. Mimo te 
nie odsuwał od siebie i pogan, ale przy nadarzającej sie sposobnoścł 
l Im ś$wiadczył swoje dobrodziejstwa i dla nich działał cuda i tm 
ogłaszał ewangełz zbawienia. Owszem nietylko dla całego narodu 
pogańskiego niósł P. Jezus słowa swej Bosktej nauki, niejednokro* 
tnie me wahał sie On cadbyć dalekiej nawet podróży dla nawróceniu 
t pozyskania choćby jedej tylko duszy zhbłąkanej. Tak było z ową 
niewiastą samarvtańską. na którą P. Jezus czeka! przy studni Jaku- 
bowei oomimo wietkiego już zmęczenia | wyczerania daleką | żmii 
dna pielgrzymką. W ciagu rozmowy, jaką z nia rozpoczął, da! się 
jej przedstawłcieł powoħ poznać iako oczekiwany Mesvarz, a gdy 
Samarvtanka zduBmiona i uradowena tem odkrvcie zapytaa, gdzie 
właściwie należy oddawać cześć Bogu prawdziwemu, czy w Jeru" 
zalem, jak to czynił: żydzi czy też na górze Gariżim, gdzie czcili Go 
Ssamarytanie, odpowiedzał: Przychodzi godzina i teraz jest. edy 
prawdziwi chwałcv beda chwalić w duchu Oica i prawdz*wie albo- 
wiem duchem jest Róg, a ci którzy Gn chwałą. potrzeha. aby Go 
chwalili w dichy t prawdziwie — W tych słowach, sk'erowanvch 
do Samaryranek skreślil P. Jezus jeden z Bożych przymiotów 
| właściwaści mianowicie Jeyn duchowaść Według nreślemia 
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Cörystusa Puna Pan Bóg ject soezorym luton, | £ letoi posłała” 
faea rozum i wełną woię, a nie mającą ciala. 

W świecie stworzonym spotykamy różne stopnie doskonawści 
f różne rodzaje istot, z których jedne są doskonalsze od drugich. — 
Na najniższym stopniu w tej hierarchii stworzonej stoją istoty 
martwe, jak głazy, Skały, kamienie, różnego rodzaju kruszce, 
- Posiadają one tę wspólną ze wszystkiemi innemi cechę, Że s2 
Sstniejąc, różnią się od innych tem, że nie mają w sobie żadnego 
życia, żadnego czucia, są zupełnie martwe. Wyżej od nich stoją już 
wszelkiege rodzaju rośliny, be mają swoje życie, rosną i rozwijają 
się, osiadaią pewnego redzaju ceucie, różnią się jednak od rwie 
rząt n. p. tom, Że nie mogą się poruszać dowolnie z miejsca na 
miejsce i są p»zywiązane do jednego miejsca i tego samego otocze- 
nia. Zwierzęta posiadają już życie w daleko wyższym stopniu, 
oprócz swobody ruchów różnią się od roślin | tem, Że są wrażliwe 
na wszelkie wpływy zewnętrzne i odczuwają je na sobie, chociaż 
nie zdają sobie z nich spraw, nie potrafią uświadomić ich sobie. Tą 
świadomością, przy pomocy której zdawać sobie może sprawę ze 
swych czynności, różni się człowiek ad innych stworzeń, od gła 
zów, roślin | zwierząt. Słedzibą tej świadomości w człowieku jest 
rozum | dlatego on to stanowi tę ceche szczególniejszą. odróżnia 
faca człowieka od reszty stworzenia. czyni go panem i królem 
calego świata widzialnego. obrazem i podobieństwem Boga. Prócz 
rozimnu posiada człowiek drugi jeszcze szczególniejszy dar, jaki 
Otrzymał od Boga, a jest nim wolna wola. Człowiek posłada 
wolną wolę, to znaczy jest panem swoich czynności. może wybieraś 
między różnymi przedmiotami może przedewszystkiem chcieć 
60 mu się podoba | nikt go zmusić nie może, by pragnął | chciał 
tego. do czego czuje wstręt. co mu się nie podoba. 

Można wprawdzie smu-ić człowieka przemocą czy £rośhą do 
pewnej czynności, lecz nikt go rmusć nie zdoła, by tę czynność 
wykonywaj dobrowolnie, z własnej woli | przekonania wewnę: 
trznego. Te dwie szczególniejnae własności, rozum | wolną wola 
stanowią rzeczywistą wartość człowieka, są majcenniejszemi dara- 
mi, jakie otrzymał od swego Stwórcy, wynoszą go omad nę 
drieła rąk Bożych, czynią go podobnymi do swego Stwórcy Sledli- 
skiem tych władz, rozumv | wolnej rełd jest dusza ludzka ta 
część człowieka wyższa | szachetniejsza, a niewidzialna oczyma 
dała, gdyż jesi duchem, t za. istotą posiadającą rozum | walng 
wolę, a nie posiadającą ciała. Takimi duchami są prócz duszy ludz: 
klej aniolowie | Bóg ten duch najdoskonalszy | niesknńczenie 
wyższy od wszystkich stworzeń. Tu jednak zachodzi miedzy nimi 
różnica, że P. Bóg I aniołowie są duchamł szczerym. gdy? mie 
tyfro nie posiadają ciała ale nie nozostałą ać niegn «w Żadneł -awb 
Mhin Areva bndrba miaarku w dale niuwisa la ! pnciudo raworo 
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W daZność, Sy połqeryć sky z cłalem ludzkiem, piły? Tall Jen uf 


eel, takie przeznaczenie. 

Jeśli tedy Boga nazywamy szczerym duchem, chcemy prze 
to wyrazić, że posiada On rozum | wolną wolę, a nie posiada 
ciał ! mie pozostaje w Żadnej, azjmniejszej nawet załeżnośd od 
niego. Że P. bóg posłada rozum, jest to prawda tak oczywista, ża 
przyznać ją musi każdy, kto przyznaje samo istnienie Boga. I rze: 
czywiście, jeśli posiadają ten mozum stworzenia Boże, aniołowig 
l ludzie, toć zaiste musi go posiadać | tem, kto go udzielił innym 
O tym nieskończonym rozumie | mądrości Bożej wydają zgodną 
wszystkie stworzenia widzialne I niewidziatne, całe urzędzenie tega 
twiata tak cudowne i przedziwne, że zdumieniem napełnia każdego, 
kto mu się bliżej przygladnie. Tysiące lat bada już człowiek tg 
prawa. jakie rządzą tym światem, stara zgłębić tajemnicy przyrody; 
poczynł w tym względzie takie odkrycia I postępy, Że gdyby, 
dzisiaj wstań z grohu nasi przodkowie przed kilkuset at | zohę” 
czyl te przeróżne urzadzeria nowoczesne, me wierzyliby wlasnym 
oczom ! mie wiedzień, czy rzeczywiście rnajdułą się na tej samej 
ziemi, na której kiedyś żył, A jednak pomimo takiego postępu ! tylu 
odkryć, pozostaje dla człowieka włele jeszcze rzeczy niezbadaną 
tajemnicą. przed którą rozum ludzki mu% się zatrzymać | powie» 
dzieć sobie: Ignoramus et ignorahimns — nie znamy | nie poznamy 
tego nigdy! Jakżeż wielkim, niezglebionym | medoścignionym mus 
być dnmiern rezum tego. kto te wszystkie prawa | tajemnicze 
przygody wymyśll, ułożył | memi kieruie! To też zastanawiając 
sie na! tą niezmierną glębią Bożej mądrości zawołać musimy za 
św. Pawłem: N glęhokości hocactw madrośc | w'adomości Rożej 
jako są nieogarnione sądy jego i niedościgie drogi jego! Bo któś 
pozna! imvwsl Pański. alba kto hvi rajca jen? (Rzym It 33), 

Druga cechą charakterystyczną | właściwością ducha pjesė 
- wolna wala. Posładają lą duchy podrzędne, jak dusza ludykn | arnie 
łowie. » więc musi ją pos'adać | duch najwyższy | naidoskonalszy, 
jakim jest Bóg. Bo I któżhy mági ograniczyć Jego waność | swo- 
bade. ktn mńglhy Go podać w jakąkniwiek rależność od siehe 
Mósthy to uczynić ktoś wyższy jexzcze ponad Rora. a poniewad| 
tłakiegn niema | być nie może, gdyż? Bóg prawdziwy jest Panem 
Baiwvższym w niehle | na ziemi, brzete niema nikogo ktoby mial 
nad Nim lakać mac I władzę. Cale zastepy potężnych | wspaniałych 
dnchów mebicskich chcialo she wówczas z Nim | wyzwofć się z o- 
lejności na Mego. lecz zaledwie podnieśi bem przecjw Niemu, 
uczuł na arię stexezną mac | potege Jero wszechmacy, jakby 
rażeni piorunam wtracem matak w przepaść wiecznego potęnienig 
| maya am npalutować rs wnio puchwalstwa, wiełhić | wyznawsć 
Jem wssechmne | nntege WMemsee nirogo w meble i na sieri, kfoby 
mår) temah mari Paoa ! meryreć Mog Ta nawie wwe 
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Moze wprawikie CZGWIEE w swej zapalczywuści miołać grożby 
1 błużnierstwa przeciw Bogu, mole w swym szale | zapmużąłałości 
bdgrazać sle Mu, w koficu jedra musi wyznać, e jest wobec bez" 
silnym, owszem, zależrtym w zwpe'ności od Boga, który swoją wolę 
potrafi przeprowadzić wbrew woli wszystkich mocaczy Świata 
i zamiarów swoich nikoma pokrzyżować nie posvołl, co chce 
Osiągnie zawsze, choćhy wszystkie moce niebieskie, ziemskie 
ł piekielne sprzysłzły się | powstaty przeciw Niemu. Dlatego też 
powiada o Nim Pismo $w. że wszystko, cokolwiek chciał uczynił, 
ałobowiem On rzekł ! stało się, On rozkazał ł stworzonym został 
wiat cały. 

Trzecią wreszcie własnością ducha jest fa, że nie postada on 
Biała. Dlatego też powiada Chrystns Pan o Bogu: Bóg żaden nigdy 
ie widział. jednoradzony Syn. który est na tonie ojcowskiem, On 
opowiedział, a św. Paweł wyraża sie o Nim, iż zamieszkuje św'atło, 
niedostene dla nikneo. Mówimy wnrawdzie o oczach, ustach, rękach 
Bażvch, mad'fmy się dn Niego. hv nakłonił ucha na prośby nasze 
l wejrzat na cłern'enia nasze, powtarzamy, że reka Pańska dotyka 
mas rrodze luh utrzymuje swoją wszechmocą wszystko przy Życłu. 
ale czynimy to dlatego. Że Inaczej nie możemy sobie przedstawić 
Jero przymiotów. inaczej nie możemy sohie wyobrazić Boga. jak 
tylko w nosłaci Indzkiei. leśli zatem przedstawiamy sobie Boga 
Jaka czciendneon, wiekowego starca. clicemy w ten sposób wy- 
razić lego Irwanłie odwieczne. nikomu lednak nie przydzie na 
mvl nrzypnszczerłte. akohy P, Róg w rzeczywistości w ten sposób 
wvsgladat edv? wszyscy włemry, Że lest On szczerym duchem, 
Ņ wlec nie nosfada Znadnego dała. 

Mówłac o Roem. 9 iest On duchem dodale P. jezus. i? dlatego 
właśnie notrzeba. ahy cl. co Go chcą chwalić, chwant Go w duchu 
I prawdzłe. Chwal Bora w dvchn. fo znaczy calą duszą z Nim stę 
połączyć. wznieść dn Niego całą dneze | całkowicte Nim sie zająć. 
Nle wystarcza oddawać Bogu cześć wylacznie tylko zewnętrzną, 
klekać przed Nim. składać rece dn modlitwy, modtć się ustami 
łyfko, mte. to nie jest cześć oddawana Bomu w duchn I prawdzie, 
Taką chwałą brzydzi się nawet P. Bóg | skarży przez nsta swero 
proroka: Ten Ind cze mie warrami. «le serce togo dalekiem fest 
opdemmie. Pamietafnrvż zatem Natmiisi. i$ P. Rag last szczerym 
duchem, któremu nie zależy wcale na zewnetrznych tylko obia- 
wach czcl | szacunku, On 2ada przedewszvstkiem byśmy Go 
wiedii sercem | duszą całą, gdy? duchem fest Bóg, a cl. którzy 
Ga chwałą potrzeha. ahv Go chwali w duchu I prawdzie. Amen. 


Kraków, dnia 10 listonada 1919. 
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